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Urzędy podjęły normalną pracp. —  Bierna ładnych aresztowań. —  Szereg miej 
łcowoicl zrewoltowanych uspokojono. —  Bwanfje obywatelskie dla utrzymaniu po" 
rzfdkn. —  Rząd rumuński odnoś! s i r  życzliwie do nowego gabinetu bułgarskiego' 
Czechosłowacja uważa przewrót w Bułgarji za sprawę wewnętrzną. —  Mała En-

tenta nie będzie intenrenjowsćl
Wiedeń (A W.), 

stoicy Bułgar* k k  i daStferckl tak 
prowincji poczynają nabierać ło i charakteru 
Bopełnle normalnego.

Wszystkie urzędy podjęły r powrotem 
procę. Policję uzupełnia się stopniowo. Aresz­
towań nowych vEdp«hilb nie przedslęwzięto.

uo ssę tyczy prowincji to rządowi ueato 
ê ę ze f Mjsn l̂oowo dużą, łaty ością zgnieść opór 
yr następujących ckolicacS.

W miejscowości Radomir złamano powBia- 
tóę Botowa byłego prezydenta Soibranja.

W Pemik udaremniono sabotaż kolejowy.
We wsi Czerwen-Brek aresztowano tray- 

Briesta powstańców.
Podobni© postąpiono w górnym i  dolnym 

Dubniku.
W niektórych mlejsfcfn.ojefecfi zorganizo­

wała ludność ffwardje obywatelskie dla utrzy­
mania porządku.

Według zapewnień mmistra spraw wewnę- 
feraiiych osoby, które wzięły udział w kontr­
rewolucji po stronie Stambullrskięgo postawio­
ne zostaną tylko przed sądy zwykle, gdyż no­
wy rząd nie ogłosi! stanu oblężenia.

Bukareszt (A. W )
Rząd liberalny rumuński odnosi się raczej 

życzliwie do gabinetu Zańkowa, gdyż prze­

wrót btu^arpsd ŁasakodzS fcleresonJ opozycji 
włościańskiej w Runranji. Z togo powodu rząd 
rumuński ule byłby sklonr.y de interwencji 
w Bułgarji.

. . .  Praga (A. W.)'.
CHeskó -sSowftcld'® ministerstwo spraw Ef- 

granicmych uważa przewrót bułgarski za 
spr.. zę CLyst© wewnętrzną tego państwa.

Jego zdaniem niema powodu ao interwen­
cji Małej EHenty, jak długo Bułgara nie nar 
"uiizy swoich zobowiązań względem zagranicy. 
Miałoby to iriejsce wówc-..^ gdyby Bułgaria 
przeprowadziła mobilizację, gayż to równało­
by się ni© uznaniu traktatu w NeuiUly. 
zupełnie noratnlnego.

Sofja (PAT.), 
Minister spraw zagranicznych przyjął d&iś 

człorków e‘ała dyplomatycznego. Mmisler za­
pewnił, że nowy rząd bułgarski ożywiony jest 
tendencjami pokojowem* i podwoi wysiłki 
w celu zacieśnienia węzłów przyjaźni z wiol- 
kiomi mocarstwami i sąsiadami

Rząd bid gaiski jest zdecydowany szano­
wać traktaty oraz wszelkie przyjęte przez 
Bułgarję zobowiązania.

Oświadczenie ministra spraw zagranicz­
nych wywarło na ciele 'dyplomatycznym bar­
dzo dobre wrażacie.

Francuzi obsadzili szereg dworców. — Więzienia długoletnie i miliar­
dowe kary na opornych. — A Niemcy strzelają dalej do Francuzów.

Dortmund. (AW.)
Francuzi obsadzili ostatnio wszyotkie dwor­

ce w Dortmundzie, w Bochum, Wattenscheid, 
Kray-Zdd i Langendreer.

Tak więc Zagłębie jest całkowicie odcięte 
nletylko od Rzeszy niemieckiej, ale 1 od zagra­
nicy wogóle.

Werden. (AW.)
Wojskowy sąd francuski skazał ostatnio na 

niezwykle wysokie kary trzech wyższych urzę­
dników niemieckich zakładów przemysłowych, 
a  mianowicie: dyrektora huty „Dobrej Na- 
dzieji“ na pięć lat więzienia i 160 miljonów 
marek niemieckich grzywny, dyrektora zakJa- 
dów hutniczych w Rąbach skazano na pięć lat 
więzienia i 42 miljardy 780 miłjjnów marek, 
prokurzystę górniczego Towarzystwa Akcyjne­
go skazano na 57 miljardów grzywny.

Oskarżonym zarzucono ooór wobec zarzą­
dzeń władz francuskich w kierunku wypełnie­
nia świadczeń węglowych.

$
Dortmund. (AM7.)

Według Wolfa, zastrzelono onegdaj w nocy 
francuskiego żołnierza, stojącego na posterunku 
kolejowym w okolicy Herne-Bauken,

Rząd belgijski w dym«sji
z powodu ustpwy wojskowej i unj- 

wersyleł u w  Gandawie.
Bruksela. (AW.)

W rwiązku z kryzyrem gr biustowym 
w Belgji donoszą, że wszelki* oznaki wska­
zują na to, iz pozbawiony on j«st podłoża po­
litycznego.

Wyraźnym tego dowodem jest przyjęcie 
przez izbę budżetu mirustenstwa 8p.aw zagra­
nicznych.

Tą drogą chciała Izba zaznaczyć, Se zhgra­
niczna polityka Belgi niema nic WBpóHego 
z dymisją gabinetu.

T- Bruksela. (AW.)
Dzienni!? „Independenće Belgo**, który jasl 

■̂ wykie dobrze poinformowana, twierdz!, Se 
nowemu rządowi przyjdzie z trudnością rioH  
większość w parlamencie, tak w kwestf. służby 
wojskowej, jak i w sprawie naî ereyieTr w Gan­
dawie.

Nie jest wykluczonem m m i nie obecne)
izby.

W Rosji malarja, cholera,
szarańcza.

Moskwa. (FAT). ‘
W guberńji saraceSsjki&j wskutek himfl.gt .yo 

ąî gło znisEczeniu 27$) dziesięciu nunewów. 
W gubernii pęzeńskifci- szarańcza zniszczyła 
zasiewy na 50.000 dziesięcin.

Moskwa (FAT.). s‘ 
liczba chorych na małarję w zagłębiu do- 

nii ckiem wynosi przeszło 18.000 osób.
W Jekaterynorławiu zanotowano 8 wy­

padki zasłabnąć na cholerę:.

Pielgrzymki do Alekkf.

Prawowierni mahometanie uważają za swój obowiązek chociaż raz w życiu odbyć pielgrzymkę do 
Mekki do grobu Mahometa, poczem uzyskują zaszczytny tytuł ,.haclżifgo“. Nasza rycina przedsta­
wia pielgrzymów z typowym palaukouem używanym przez wiernych Mahometan do świętej po­

dróży.
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,,Ktwjer Polski" zamieścił szereg wywiadów
TH9 te r. at przyczyn spadku obecnego marsa pol­
skiej. Zawierają one wiele ciekawych spostrze­
żeń i dlatego jest obawi^Mem obyw-atełskim
zr.poz-nr.ć! się * niemi:
C o raś';! Naczelny Dyrektor BoIslęSJ Krajowej

Kasy Pożyczkowej p. fobm ikl?
Jedną ż  przyczyn ostatniej zwyżkS walut 

'sryśok^imycŁ jest wielkie id t zsęutnriKtwa- 
n ie  aa strony przemysłu. Być może, i± wdkutek 
spadku marki, ujaintiausowaaa aafaiwara wr\lu- 
ty  #**> wcześniej, aby cię upewnić, spodziewa­
ją się bowiem dalszej zwyżki.

Często zdarza się też, iż rainreresłowranl 
W warcJ* sztuczne zapotrzebowanie. Oto fir­
my, poszukujące walait dła pokrycia awyoh ło- 
ImwĄzań zoigranfazaych, chcąc posiąTÓ więk- 

pownoSó ich nabycia, zwracają Sj© teras <ia 
kiiku b; iJców, albowiem nie wiodlzlą, który 
id n k  wykon® ioh eteeeni©. »W tej mierze porrae- 
bitSpbst interwencja- tanków, które w każdym 

; poisz ezngótoym wypa-iku .winny żądać pm dło- 
/żeuiia orygai&inej faktury. Mówię; jednak o ist­
nieniu fy-szywycŁ fakna1, uży waaych przez 
speMńmóEi w celu wydobycia w ten sposób 
ze skorku jak największej ilości 'wasali pełno- 
woirtościow ?eh.. Nie zdołaliśmy: jeszcze tego 
btwkidzi ó.

Zniżka kursu m«rkl poldkTe} wywoflujj fest
w n&auajgl mierze przez Bruk Rrewy, który 
rzuca na ryski pieniężne w Gdańsku i w Beri> 
uk, W*’k?e kości marki polskiej, to k  t  *? "t>- 
Mad oddala! gtfsńakd wrwfawskej firmy Hey- 
ram iiucU  jednego ty lito dnia oa giełdy mfej- 
ecową C I pół miliarda Mk. Tbgo samego dnia 
i,Danffilger Kredltanstalt*' zaofiarował 2 I pól 
raRjarda. V/ ten sposób w ciągu jednego dnia 
EUi-'«o ua gieidę gdańską 8 miljardów marek.

Cd l i  czerwca &r. stosonki w GdańBfcu o ty­
le się poprawiły, że ia> gid Ma tamtejszej do- 
pt&urezr-ny jest do oiferoto. czek mb Waaszawę, 
wobco czego sprzedający marszą miąć z  góry 
pofcrycks w Warszawie i nie mogą Bp.Tftdaży 
murki foJiskSej tłokow ać.

Jeżeli chodzi o -̂odSct -apel łe^awrtme m  
pittyasłość, mojem zdaniem winno nastąyld 
c^&rwifc ujęcie przoz pfci two wsfot pocho­
dzących z eksportu 1 prowadzenie dokładnej 
'ewidencji wywozowych towarów ] wpływów 
w.Jtrt za towary powyższa.
Co mówi Pr&« ‘ Pocztowej Kasy Oszczędno­

ści p. Linde?
Itefofa przyczyny spadku marki leiy w ni© 

możnośd zrównaala budżetu i ‘Listwa. Teore­
tyczne rotswaiajHa pozwalają stwierdzić, iż ćfo- 
tąd, dopóki ekańb państwa wydatków swych 
nie będzie mógł pokrywać % wpływów, atabifi- 
za© ja ostateczna. ma/ki polskiej nastąpić nie 
może. Za zjawiska petogujące swdefc mariu 
uważam nawjae taktyczne acakołwieik niemo­
żliwo do usunięcia, swiązanie losów m trkt pol­
ski.'] 7, marką retenćacką 1 nadmiernie wybuja­
łą aa naszym grandę apekakcję watatową.

Są to cafyimiM druporzędue, aie wywierają­
ce zgubny wpływ na1 naszą waiutę

llomWft w s^Tisaaia maszyny drukafątde] 
zasarlniczęl sprowaddć musi etab&zację marki. 
Umiej i'tua poliby!ka dewjzoiwtŁ, którą p. mim- 
ster skarbu prorws M . bezwąbpieoia zabezpie­
czy dla skarbu potrzebny zapas walut moc­
nych, które powinny i muszą wpłynąć do ka­
sy P. K. EL P.

Spadek m<rr!ki i zwiększająca się inflacja 
pociąga aa sioibą zgubne skutki dla życia gospo­
darczego Pofteikl Drak kapitałów obrotowych

.«ł m  p i f i i j u j u j  Mi&iliy. p i l
Fałszywe faldnry i sztuczne zapotrzebowaiSLe ca walały obce. — Banki 
i rząd niemiecki rozmyślnie obniżają kurs marki polskiej. — Potrzeba 
dokładnej ewidencji obcych w alu t.— Niepotrzebna spekulacja, — Wpro- 
wadzić v-j życie czeid. — Administracja państwowa wiele winna. — Po­
życzka złota jest szkodliwa dJa Państwa, — Bank emisyjny, — !łaństwc

powinno gromadzić obce w a lu ty .
Zwrócić naltay irwag*-, iż ten czynnik usj- 

nięty być może feałktoĄ-iicto prze* sprawną or- 
ganli/PHicję toobraki obiega pieniądza i ©.ytuaitt.- 
cję kredytu jjerromytłowego.

Poenodziury oo wniosku: obecny gwrftow- 
ny spadek marki w części jodynie jest uzasa­
dniony aoweasl. enjlejami, w przeważnej zaś 
mierze spowods* rany Jert zjawfekn^i praejśęio- j 
w a li jalc pewna zalfctość marki polskiej oó 
ma^ri niemieckiej i spekulacja.

Jako środki zaradcze, które stoeowane być 
mo^  ̂ jedlinie pitenz jśpwłur/seństwo wskazać na­
leży rc^peiwszecml^Je obrotów bezgotówko­
wych, co nssuwa kordecznoćć ryclilago wpro- 
wailzenia ustawodawstwa czekowego..
Co m óc! Prezes Bonku dla Handlu i Przemyku 

p. Beuzerf?
Najważniejszą przyczyną spadku maiki pol­

skiej jest ciąg-,a emisja banknotów i niewspuł- 
mierność wydatków z  dochodami. Nast^puto 
wymienię tóedość planowe dysponowanie wa­
lutami potno vy«urtos<'ii> weini pzez skarb, nie- 
uk^ordynowane z wpływami, na które skarb 
państwa nsuoen >eet Hczyć. Ski.ćkiem praeswasó 
ze ©trony czymduów e&ninisfracyjnycb, walu­
ty obce z ł eksport nie upływają w odpowie­
dniej mija .4.

Musimy praedewszystklam.: dążyć do zriSw- 
woważema. budżetu i patzeenrae.rać, aby nad­
wyżka, wynikająca z aktywności bilamstu zo- 
śte ła odPowSednlo użytkowana ni podtrzyma 
nie uoszsro syaterm walutowego. Wszystkie 
bowiem zarządzenia w tym względzie okazały 
o!ę nledostnterroie.
Co mówi dyrektor Pblskłegp esn!'* Praeait- 

tdow ego {a Słtwridewicz, 
BezpoSredniemi przyczynami obecnego spad- 

!kn Lt bu. marki pou kiej są: dągłi. inflacja oraz 
brak oszczędności *j atTOu, państwa.

Nasz M xns Saudlowy doprows azicmy fco- 
|a l  do równowagi, niema więc pbrtycznycb' 
przyczyn gospodarczych dli, spadku waluty. 
Przyczyna więc spa.dka leży w innej płaszczy­
źnie, a ftddinowieie w fcezwjsrtoadl środka obie* 
gowego, eJbottiem państwo polskie nłe posia­
da prawd'<Swrcj waluty, a obecna stanowi wła­
ściwie jej suro-jat.

Zdawałoby się, iż bfinkkioidów zmniejaz* się 
7. miesiąca, n̂  miesią-c. To jest faktem. Udota 
się ho osiągnąć dzięki wpływom *& żr.'d.eł pod 
stewowycfs? oraz dKń?M emcęri bonów słoto-' 
wy cii, Ż te^o powodu jednał, zadiażume skar­
bu pazietwa Inma.jurniej się nie zmniejszyło, 
pra^c-iwnie, nawets wzrerbo I to b. Bnacsscto.

Pożyczka w boaadi Jest faktycznie pa- 
■jyczką zaciągniętą w walucie obcej, d e  gor­
szej, bo zaciągnięte] w murkach polskich, któ- 
ryco, wskutek ciągłego podwybszecSa -orsu, 
rka^b hc izie tensCał »wrócić n u tw k  wfębato 
ilości, idź otrzymał.

Chcąc doprowadzić do tówirowagl brćfidi 
trzeba poehedać prawdziwy miernik, ndfc nsoję 
lub tnwogat, iwc* faktyczną petuowariośetową 
wa?utę.

Wyjście % obecnej sytuacji wskaauje nato 
Austęjj., której wzom nie tnrn r  potrzeby na-
śłaotować nierwolnleno, gdyż posiadamy wię­
ksze zejsoby g* P iłodatrze, a przede war. v stkiem 
pwwaiiiy aaup«u- krusiców I waittó pułnowano 
Óeaowycia. Nńtęóy stworzyć bank enasyjny, 
zupełnie nfieznlmiy od wpływa skarbu pań­
stwa, któiyby istniał w cnarakierze -Tpełnie 
merawM^ joan- *rM, Bank talki baliby oparty 
o diotj kapitał akcyjny. Akcje jego możnaby 
qpazi?dać częściowo w krrju, częściowo taś 

zagranicą. Na podstawie kapitału afce-j mego, 
bank mógłby emitować 3 do 4 razy tyie ban­
knotów, które miałyby wówczas podstawę efe­
ktywną.

W końcu zauważyć muszę, nawiązując <fe> 
wypadków dni ostatnich, iż aztuczu? tuterweB- 
cfa jest zawsze b. krótkotrwała 1 kończy się 
tym większą zwyżką. Należałoby, »K>jsm zda­
niem, zwrócić większą uwagę ra greffitadae^ 
w skarbie państwa jak największych ilość! wa­
lut obcych, któte w przyszłości stanowiłyby 
oparcie dla eolskie’ wałuyy pełnowartościowej, 
wągiędbpte dla wewnętrznych pr-?fczdk pań­
stwowych.

Prezydent Wojciechowski w Katowicach.
k " Lewice. 'PAT * 

KatowfScw J Oótoy SJą°te ctoehodzały urocey- 
ficie rocznieę połączenia G. Śląska z Polską 
Dla uświetnienia tego cdócbodu preybvł do Ka­
towic p. Prezydent Rzeczypospolitej, który 
przyjechał tu o godz. 9.80 w towarzj stwie mi­
nistra Kucbareklego, dowódcy O. Ł  krakow­
skiego gen, Orikiela i swej świty. N» dworcu 
udekorowanym zielenią oozekiwt ły p. Prezy­
denta delegacje związków robotniczych', górni- 
czych i społecznych z chuiiągwiasui w liczbie 
stu. Na oeronie na powitani p. Prezydenta byli: 
marszałek flejnm Rataj, wicemarszałek Z. Sey- 
da, minister Darowski w zastępstwie p. prezesa 
Rady ministrów, reprezentanci władz cywil­
nych z wojewodą Szultb em i władr wojsko­
wych z generałem Horoezkiewiczem.

P. Prezydent po powitaniu przez wojewodę 
Szuter,, administratora apostofekiego ks. Hon- 
dra i gen. Horoszkiewioza wysłuchał przemó­
wienia w prostych słowach kobiety górnoślą­
skiej w stroju ludowym, Kouiarkowej, która 
wręczyła kwiaty i zaznaczyła, że składa je 
imieniem matek, które wychowały rwych sy­
nów na obrońców.

Następnie powitał p. Prezydenta marszałek 
tóejmu śląskiego p. Wolny. Gdy p. Prezydent 
omiścii peron powitał dostojnego gościa bnr- 
mistrz( dr Górnik, który wręczył chleb i sól.

Następnie p. Prezydent- z orszakiem udał 
się na Plac Wolności, by wziąć udział w uro- 

powo;*ujęcy wzrost- korztów kredjrtu, wpływa j czystości odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku 
prwrśpćeszająco nr sradek" marki. [ czci poległych. Tutaj po3. Korfanty wygłosił

[następującą, mowę:
„Dziś, w rocznicę przejęcia władzy na Gór­

nym Śląsku przez Najjaśniejszą. Rzeczpospolitą 
zebraliśmy sie z wszystkich zakątków dlatego 

(bo kazało nam biec tu nasze serce, by zło?vć 
|hoM Polsce i wyrazić nasze gorące uczucia dla 
p, Prezjulenta Rzeczypospolitej. W tej chwili

Mydło Jeleń
Jest w y ro b e m  k ra jo w y m .

nie wobic nam zapominać o tych, którzy w kry­
tycznym momencie rzucili rodziny i poświęcali 
Ojczyźnie wszystko, oo miel najdroższego. — 
W irryPnotnej walce o wotoobo przeLali oni 
krew. O tem nie wolno nam zapominaA Oby­
watele dobrej woli ofń rowaJi tą tablicę parni ąt,- 
kową jako tymczasowy pomnik d ł\ poicgiycb 
w walco o wolność. I*rzypada nam dziś honor 
poprosić pana Prezydenta Rzeczypospolitej, by 
odsłonił tę tablicę, a następnie powierzył ją 
w opiekę pierwowjttru burmistrzowi. Czyny bo­
haterstwa, ©pełnione przez naarych Luici, są 
nam nautą i wskazówką do naśladowani?. • 
Marny wolność i manny obowiązek, % ją ochro­
nić i utrzymać, by Górny Slą3k stał Mę teni, 
czem być powinien dla Polski, to jest kamie- 
uiem węgielnym dis. jej mocarstwowego stano­
wiska. A ci bracia, którzy polegH i krew rzu­
cili w tę ziemie bosretą, jak siew, bedą rray- 
pomnienium, że jak oni walczyli o wolność bez 
względu uf. odrębności partvjne i wyznaniowe, 
t\k  i my nie możemy spocząć i musimy pamię- 
tać, że mimo różnice partyjne i oddzielne wy­
znani a w3zvscy winniśmy pracować wspólnie 
dla dobra, rozwoju i pokoju Rzeczypospolitej. 
Poległym braciom cześć!

Następni* p. Prezydent ‘dokonał ochłonię­
cia tablicy pamiątkowej, umieszczonej na co­
kole pomnika 'Wilhelma I., zburzonego podczas 
powstąnia.

Bony złote ■-17*500 "Mk.
Warszawa. (FAT.)

Ministerstwo skarbu komunikuje obwiesz­
czenie z dnia IG bm., że na podstawie ustawy
z dnia 22 marca br. o honaeb skarbowych,
cena emisyjna 6 % złotycłi bonów skarbowych 
Ser ja  I. A, B, C. D. ustalona zostaje na 17.509' 
:mkp za jeden złoty. — Cena ta  obowiazuie. 

i z dniem 17 b. m



N i  13S. „GONIEC KRAKOWSKI*4

p i f  i m  !!%>
Policja państwowa obejmie straż graniczną juź 20 b. e  — Baony ce!ne
żostasą ostatecznie zlikwidowane 1 października. — Granica odtąd bę­

dzie szczelnie zabezpieczona.
stała jeszcze uchwalona. Ai więc do ustawowe­
go uregulowania sprawy ochrony granic przez 
straż skarbową, służbę tę pełnić będzie prowi­
zorycznie straż policyjna. ProwizOijum to mo­
że trwać jeszcze długo, lecz prawdopodobnie 
w przyszłości po wejściu w żyde ustawy o u- 
tworzemu straży skarbowej, zorganizowana o- 
becnie straż policyjna pozostanie na swetn sta­
nowisk u, przechodząc tylko cod kompetencją
lin. Skarbu.

Kraków 13 czerwca.
Jak to już uonosilMmy z dniem 1 lipca b. r. 

straż graniczną na naszej wschodniej granicy 
obejmie w miejsce dotychczasowych baonów 
eełnyck policja państwowa. Obecne baony cel­
ne składały się z rolcratów lat 190® i 1901, któ­
rzy w myśl przepisów służbę ukończyć mieli z 
dniem 1 stycznia 1922, a wreszcie na skutek 
uchwały Rady Ministrów przedłużono teknin 
zatrzymania tych roczników do 1  lipca b. r.

Z dniem tym rozpocznie się uwalnianie o- 
wyeh roczników w ilości 18.000 łudzi, a % do­
tychczasowych oddziałów pozostanie jeszcze 
ok. 4.000. cibo-wiąssanycii dio służby wojskowej. 
Z nich sformowanych zostanie nowych ó ba­
onów celnych, które będą pełniły straż grani- 
emą na pewnym oa< Inku granicy do 1 paź­
dziernika br., z którym to dniem upływa osta­
teczny termin ich służby wojskowej. Luki po- 
wsiałe po zwolnieniu 18 tysięcy ludzi zapełni

policja państwowa,
która odtąd obejmie straż graniczną.

Na aranowisko kierownicze przeinaczeni zo-j 
stali doświadczeni Jankcjooarjuszo poilcyjm z ; 
wnętrza kraju, a  równocześnie przeprowadza 
się rekrutację nowej policji. Ochotników zgła­
sza *Ją bardzo dużo, lecz dotychczas przyznane 
kredyty wystarczają na zmobilizowanie 9 t-y- 
sięoy. Dlatego taż Min. Spr. Wowu. wystąpiło 
o nowe kredyty, które też zostaną w najbliż­
szym czasie przygnane. Rekrutacja iJzse dość 
r-ow*jf ze wądędu na kandydatów. Staranny 
jednak dobór ludzi i zwracanie, uwagi na ich 
kwalifikacje dhją gwarancje, że

Ż a b i^  skksI p c s s .k J a t  p r s ^  SdelsoaS
Delegacja hucułów w osobach komisarza 

rządowego Żabiego, Dmytra- Ursedziuka i An­
drzeja Chi ̂ -pcarka, praybyla do Warszawy, ce­
lem przedstawienia interesowanym kolom 
szkód, jakie przyniosłoby Po-lse® przyłączenie 
do Rumunji Żabiego, Worockty i kilku innych 
miejscowości paw. Kosowskiego.
ISigS prsQ|asdor*s &la ktoEajsrzy ig6s> 

n o ś lą s k k h J
Min;siorsrwo kolei żel przyznał'' rflfccowni- 

kom kolejowym górnośląskim te same u! fi 
przejazdowe, co pracownikom kolejowym 
w pozostałych dzielnicach Państwa. Ci ośfotoi 
o ti^m dłi ^ón^uocześnie uprawnienie do korzy- 
stania * ulg przejazdowym również w obrębie 
kolei górnośląskich.

Ustawa mieszkaniowa na Góra. Slasfo
WpsoBcośt czpnszćw-ustalona.

Katowice (A. W.).

w
Na posiedzeniu Sejmu Gómośl. uchwaiono 
trze* im czytaniu ustawę mieszkaniową. — 

Ustawa przewiduje, ze od: dnia l  czerwca br. 
aż do dalszego zarządzenia czynsze za miesz- 

| kania wynoszą 500-krotny, zaś lokale przemy­

słowe I handlowe 750-krouay czy nsz podstawo­
wy z  dnia 1 lipca 1914, przycaem przy obli­
czania, wtamtości ówczesnego czynsz n poeha- 
wkxx> markę polsftą nr równi z nntriką niemiec­
ką*

iernie wrażliwy na wdzięk: niewieście...
Don Juan z Husiatyna.

u su w a naszych granic wMfiodnlch Łjdzie na- 7 , k c S S ‘’S ^ Ł ) J'iaila“

Warsz&wu w czerwcu.
W tych dniach sąd wojskowy rozpatrywał 

sprawę i to nie byle jaką. Pomyśli ktoś, że ta  
chodziło może o zdradę stanu, szpiegostwo lub 
togo rodzaju wieRą nistorję — tymczasem: — 
chodziło o ukaranie nadmiernie wrażliwego na 
wdzięk niewieście .kaprala żandlaimerji Nowar

s  Husiatyna
leżycie pełniona. Że zaś ciężkie i smutne są czasy dzisiejsze,

Na policję państwową przechodzi cay  do- dobrze jest i o Innych naiwnych tematach po-
Dytek dotychczasowej wojjKowej straży grani­
cznej, okazuje się jednak konieuznuść nowych 
inwestycji, zwłaszcza budynków' mieszkalnych.

Przekazywanie służby policji iczpocznie się 
x dniem 20 bm. tak, że dnia 1 lipca n j. z chwi­
lą ustąpienia wojskowych bataljonów całe po­
granicze będzie obsadzone już przez policję i. po 
zostało jeszcze chwilowo w służbie do 1 paź­
dziernika sześć wojskowych bataljonów. Poli*

myśleć, zwłaszcza, jeżeli potrafią wywołać 
uśmiech na usta. Dzieje zaś omego kaprala są 
istotnie, nawet na dzisiejsze pełne wszelakich 
możliwości w.asy, niezwykłe.

Kapral żMndarmerji, Nowak, rodem z Hu­
siatyna. poznał gdzieś w Tuchowie nadobną 
"Balbinę Kainównę i mimo _tak mało zachęca­
jącego napm ka, ptoślubil ją. Nagle Nowak za­
uważył, że w terminie nieprzepisowym figura 

cjja obejmie Kuje grankśoe w woje/zództwie połowicy zmienia rie w sposób zdecydowany:
Bi&łaatockiem, Nowogródzkiem, Wołyń skleja, 
Polesklem i w Maiopokce Wschodniej, a w Wi- 
ieńr-zczyźiiiii dwa powiaty: trocki : świędańskl. 
Resztę "prowizorycznie jeszcze będzie ochrania­
ła straż wojskowa.

Biust się wzdyma na kształt fali,
I tam dalej, i tam dalej...

Następuje scena z „Otella11, tylko że tym 
razom nie chodzi o to. czy Reedem ona ciała ko-
m u i ,  chustką. Tu chodzi o rzeczy znacznie po-

Niezałeżnie od tego do policji przydzielo- j w ażn i^ s^  tak poważne, ink stan nadobnej 
nvch zostało 1C00 podoneerów a żaadanuerjl j ticJbmy. _ _ __
łuskow ej. ! — W yznaj sięl — ryczy Otello — No-

Wazełkie zatem obawy, ze granica nasza wajS* . . , . , .h — Służyłam u inspektora kolejowego —wscncdfiiłŁ stanie na pewien czas otworem dla 
wszystkich j wszystkiego, co ze wschodu * pól- 
no-iy do nas ciągnąć może, są nieuzasadnione. 
Policja, składająca się z elementów narodo­
wych, ludzi 'nteLgentnych i wykwalifikowa­
nych, będzie w przyszłości

najlepszą ochroną :
' ■ "* 1naszych granic 'wschodnich, zwłaszcza przy po j 

wstrzymaniu napływu do Polski ze W*chodu 
elementów politycznie niepożądanych.

W przyszłości straż graniczna będzie podle­
gała w myśl istnicjącycn projektów Minister­
stwu Skarbu, lecz ustawa w tej sprawie nie zo-

K ees& urs ssa ferc^stu. t? ga o p u B a rn ę
O Botftśstłws®;

Koło techników lotniczych przy Sto-w. tech­
ników w Waaszaiwie, ogłosiło konkurs na bro­
szurę popularną o lotnictwie, Broszura powin­
na, zawierać dwa arkusze druku formatu 16-ki 
i m-eże posiadać maximutn [6 klisz siatkowych 
na dodatkowych stronach. Nsgrt da saa najlep­
szą pracę łt-Ó złotych poNkien. R.jkopiay pisa­
no nai maszynie nadsyłać pod aclresem Koła 
Techników, Warszawa, ul. Czackiogo 3/5 do 
dnią 1 wrześau b. r.

oMttJRad.a Btdblna. — Ręsdbmona.
Na szczegół ten zwracam uwagę pana 

ministra kolei, jako na jaskrawy dowód nad- 
uŻT^ia władzy: czyż funkcje inspektorów mc*

?«*v&ufcw3 grozi starafM iłra«s%nShór
esBsinnwsi*

We Lwowie grozi strajk pracowników miej­
skich.

W jesioni gmina pod grozą strajku ogólne­
go zobowiązała się dać pracownikom te a°me 
podiwyiki płwc jałde będą owz ymy wać koleja­
rza, Ę̂mr, zapewnić im fundusz emerytaby. Zobo 
wiązań swych tMna^że zarząd m?as+a dotych­
czas nic wypełnił, znajdując się w krytycznej 
sytuacji linanaoweg.

Niewypełnienie zobowiązali wywo-bło wśród, 
pracowników silno rozgcuyazenie, na publica- 
nem zgromadzeniu dali oni tomu wyraz uchwa­
lając rezolucję, w której domagają się wypłaty 
iafleżnych za^m óg. dalej urlopów wyjpoczyn- 
l^owych i załatwienia spra y funduszu emery­
talnego. Związek pracowników gminnycł po­
stawił prezydjum 48-godzkme ultimatum: 
w razie niespełnienia przez gminę żądanych 
posiUiiatów piv-owni«sy mieificy zapowiadają,

gą sięgać a i da dóJu«jywania inspołacp Balbin? 
Tę ostatnią inspekcję p. inspektor wytkonał 
skrupulatnie^ to prawda, jednak sawinS ten 
więcej, im wyikiomał ją, mówiąc językiem ko­
deksu „po usunięcia przeszkód, tamujących 
dostęp!11

Usłv8ŁftWTzy to wyTnmue Otello-Nowak za- 
wraaj an‘owem, wrzasną! do maurytańsku.

— Tak? To idż sobie na zbity łeb! Sam
wsiadł na. pociąg i przyjechał dc "Warszawy. Tu 
r oiznał dobrnę dioletnią. wdowę po dozorcy do­
mowym, Jffljknitę Ogmkow^ą. Taki stary ognik 
też niekiedy gnzeje, to toż Nowak grzał sobie 
serce pray Cgniko-? ej i jej pakewne łono zra- 
zsti tęsknoty za mewleroą Balbiną.

„U wdowy ohleb gotowy, ale nie Irażde/ąti 
zdrowy11 — powiaur. przysłowie. Nowak, zi>r- 
jentowawstw się, że nie idzie mu kuchnia na 
zdrowie u wdowy wsiadł w kolejkę i nie oparł 
się, aż pod Grójcem. Tu rażony na dobre gro­
tem Amora — wziąi ślub z urotKiwą Katarzy­
ną Koetrzewskę.

Po pewnym czasie Nowak przypouuaiał po- 
lre o swej pierwszej małżonce i zjechał się 
z nią w Warszawie. Tu wyszło na jaw. że oo- 
siada d wie prawnie poBMbiipjie żony a w retóąv 
wie wdowę. Wszystkie trzy damy ^piknęły się 
razem i wystąpiły przeć,i v.' o Nowakowi o — 
kra<izież sukien, pościeli, bielizny i t  d.

Sąd uwolnił jednak Nowaka ,c cl zarzutów 
kradzieży, ukarał go natomiast na rok wię- 
zienia z nadzieją na amnestię.

TaM® aą dzieje Nowak*, który z^whpjł 
tem. jak to stwie dził obecny jego szef, że był 
..nadmiernie wrażliwy na wddęJd niewieści®11.

że chwycą się „wszelkich środków11. Lwi,w 
mógłby w takim raizie być pozbawiony ele­
ktryczności, gazu i tramwaju.

W$dr-5t«jKi p lo r jr sa .
Ouogdaj w czasie burzy jak: szalała nad 

Krr.enymstaiwem wpadł piorun do mieszkania 
przez komin i uderzył rąbiącego drzewo Pawl.i 
Gimałę, stróża syndykatu rolniczego, poczem 
wyleciał tym sanym kominem, oir jajec bę­
dącą wówczas w miesKkań.u zna jem" Gimaiy. 
Baiony Gimała pomimo natychmiastowej pomo­
cy lekaraldej nie odzyska! przytomności i po 
20 mirrtach zmarŁ
Popioły x Ameryki Iscfa c8o Polski

W Nowym Jorku zmarł kupiec pochodzący, 
z  Warszawy, ktory w testamencie zastrzegł, ie 
spadkobiercy muszą go pochować w Warsza­
wie. O  więc, żeby nie u te  cić apadSco, nie mó, 
gąc pczewieźć ciała spalili je w Iromatffl itaa 
i tonj p a m rf£ * wog&oij 4% yfawsM  j ,
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i materiaSn
Pokrzywdzenie oiteerów w  projekcie nowej ustawy o uposażeniu fun­
kcjonariuszy państwowych. — Z h y i  niskie gaże. — Gdzie są pieniądze 

na umundurowanie. — Wszystko zależy od Sejmu.
Kraków, 18 czerwca.

Ważą się obecnie losy projektu, ustawy 
© uposażeniu fiimkcjonarjuszy państwowych, 
'.waży się rówoioeześnie sprawia uposażenia, na­
szej wojskowości, która w obeonem stadjum 
drożyzny znajduje się również w oprakanym 
stenie. i

Projekt noiwej ustawy o uposażeniu stano­
wi Obecnie przedmiot obrad komLyjnych. iii: 
mo, że Komisja pragnie uchwalenia przez Sejm 
projektu jeszcze przed ferjcini letniemi, nasu­
wają się wątpliwości co do urzeczywistnienia 
tego zamiaru. Wchodzą tiu przedewszystkiem 
W rachubę dwie ttodlności: pierwsza., tó' kwe- 
Stja wysokości uposażenia. Wiejsko zgodziło się 
na wspólną ustawę, o ile ona będzie normować 

j uposażenie wszystkich bez' wyjątku funkcjona- 
rjusizów państwowych. Pierwotny projekt z te­
go też wy chodził założenia. Później jednak na­
stąpiła zmiana, a  nnamowicb- uposażenie sę­
dziów i prokuratorów miało być unormowane 
'odrębną ustawą. Wobec tego wpłynęły do Sej­
mu dwa prdjekty ustaw upoąażeniowyicfc, jeden 
obejmujący wojsko i urzędników pańciwo-wycń, 
drogi sędziów i prokuratorów. Komisja Sejmo­
wa uchwaliła powrócić do pierwotnej Koncepcji 
'i połączyła oba projekty w jeden. Ta słuszna 
uchwala spotkała się ze siprzećiwem sądownic- 
jtw&, wskutek czego kwestjd jednej czy dwóch 
ustaw uposażenie wyeh jest nadal otwarta.

Co się tyczy wysokości przyszłego- uposa­
żenia, to projekt ustawy przewiduje zrównanie 
pod względem uposażenia — najniższego stop­
niem oficera (podporucznika) z urzędnikiem 
państwowym IX st. służbowego, Jesit t» do pe­
wnego stopnia pokrzywdzeniem oficera, który 

'wnosi bez porównania więcej zawodowego 
przygotowania i kwalifikacji do służby, aniżeli 
urzędnik państwowy wspomnianego stornia. 
Tom aot-kliwiej tedy odczuwamy tendencje, 
objawiające się w Komisji do jeszcze niższego 
zaszeregowania podporucznika, to znaczy do 
zrównania go z urzędnikiem państwowym IX 
st. Guzkowego, (starszego kancelisty). Ze 
względu na to, że obrady nad tabelą uposażeń 
nie są jeszcze ukończone, ni o podobna przewi­
dzieć ich wyniku, sądzić jednak należy, że Ko­
misja, a następnie Sejm i Senat nie zejdą poni­
żej tego minimum, jakie pud względem zasze­
regowania wojskowych przewiduje projekt 
ustawy.

Wojsko jest obecnie w położeniu znacznie 
gorsze:-, niż urzędnicy, którzy, inająe związki 
zawodowe, staraja się poprawili na swoją ko­
rzyść projekt rządowy. Wojsko — związków 
zawodowych — już ze swego założenia mieć 
nip może, a zadem obrona jego materialnych 
Interesów spoczywa na barkach rządu i tych 
posłów., którzy z życiem wojska bliżej* się sty-

Ccy pobory dotychczasowe dla wojska zostaną 
bi--!': podwyższone

na razie nie wiadomo.
Pewne jedynie jest, że mimo zniesieniu upo­

sażenia wyższego stopnia^ dodatku za kiero­
wnictwo itp. nikt nie będzie otrzymywał mniej, 
aniżeli otrzymuje obecnie.

Przypuszczać jednak należy, że Sejm, zna­
jąc obecne materjałne położenie wojskowych 
i oceniając następstwa, jaMe ono wcześniej czy 
później musi spowodować, — uposaży wojsko 
w godziwy sposób. Skoro Sejm przyznał po­
słom uposażenie, wynoszące przeszło 3 i pół 
milj^na mar: k m-esieczme, to uznał tera sa­
mem tę kwotę za konieczną do opędzenia ko­
sztów utrzymania, biorąc pod uwagę prowadze­
nie w wielu wypadkach dwóch domów. W ta- 
kiem samem położeniu ziiajdule się również 
znaczna część wojskowych. Byłoby tedy słu­
szne, by i oficerom przyznano podobne uposa­
żenie, a to temfcnrdzicj, że nie mają oni poza 
nicra innych źródeł dochodu.

Niewesoło również przedstawia się obecnie 
kwestja umundurowania oficerów. Dz;ś szere­
gowy jest przeważnie lepiej ubrany od oficera. 
Kiedy bowiem szeregowy otrzymuje uirondu 

, Ska-jbu, tp oficer musi je spra­

wić z własnych funduszów. Raczej powinien je 
sprawił, gdyż jak może oficer, zwłaszcza obar­
czony rodziną, marzyć o nowym mundurze, 
skoro jego uposażame nie starczy nawet na 
środki żywności do końca miesiąca-, a iedszt 
umuMuro wania jest wyższy od przed wojenne­
go, obliczając na. złote, ponieważ znaczną część 
kosztów stanowi surowiec zagraniczny,
ceny zaś światowe w krajach o walucie pełno­
wartościowej podskoczyły w porównaniu do

czasów urzedwojennych od 40—70 proc.
Noka tsstawa spowoduje pod tym wzgię- 

dem pewną zmianę na lepsze, gdyż przewiduje 
stało roczne dodatki im umundurowanie. Doda­
tek ten określony został w projekcie ustawy 
na około półtora miesięcznej pensji podporu­
cznika.

Obećnje wojskowość nasza spodziewać się 
mum pomocy głównie ze strony Sejmu, ten 
bowiem zadecyduje o wysokości jego uposa­
żenia. Prźfszłe uposażenie ich stanowić będzie 
iloczyn s pomnożenia przyznanej mu, zależnie

mnoż- 
będzle

ozaacs-fflR-a każdego miesiąca. Ponieważ pierw­
szą mnożną, określi Sejm, na niego więc zwrór* 
corie są obecnie oczy wojskowości.

od stopnia, stałej liczby punktów, jako 
iilka przez rsnożną, której wysokość

h  i i }  w  y
Krarów w czerwcu.

Wdowie Salomei Doroclńskiej, zamieszka­
łej w kolonji Zarębskiej, pow. błońskiego, 
skradziono jedyną krowę. Wszczęto energiczne 
poszukiwania. Bo tygodniu znaleziono jedynie 
mięso z zabitej już krowy u gospodarza Pa­
jąka:, w tej samej we i.

Złodziej* jednali zdołał się ukryć przed o- 
kłem sprawiedliwości. Okoliczni chłopi poru­
szeni do głębi krzywdą biednej wdowy, zajęli 
się.jej messtoęśc-iem i wkrótce opuszka poj­
mano.

Jest' to niejaki Stanisław Rybkowskf ze wsi 
Końce. Sprowadzono go do kolonji, w któ­
rej dokonał kradzieży.

Na podwórze zagrody Doroeińskiej zbiegła 
s?ę olbrzymia gromada chłopnwa, dyszącego 
zemstą.

Ręce zaciski ły kurczowo widły. UPodżi po-

e gstanESjara na ząsnku 
rycfsyfisiiditt.

Onegdaj nastąpiło przejęcie zamku rydzyń- 
skiego na Pomorzu przez ministerstwo oświa­
ty celem założenia wyższego gimnazjum na 
całą. Polskę. Podczas przejęcia zamku na ten 
cel przeprowadzono zaraz urzędowe oględzi 
ny zabudowań pałacowych co do ich stanu 
budowlanego i przedsięwzięcia gruntownej re­
nowacji kosztem jednego miljarda marek.

Pan raetea katem własnej iony.
Lwów jest obecnie terenem niezwykłej 

sensacji, której bohaterem jest znany w całem 
mieście Stanisław Wojnarowie® 50 lat liczący, 
radca Wydziału Samorządowego. Od 20 lat 
żył on z żoną Heleną. Od jakiegoś czasu na­
wiązał on stosunek % jedną z podwładnych pa­
nien biurowych i chciał skłonić żonę do sepa­
racji. Kiedy jednak ta, stanowczo oparła się 
jego żądaniu, postanowił zmusić ją do rozwo­
du i w tym celu począł ją traktować jak słu 
żącą, zmuczając do ciężkiej pracy, a  nawet nie­
szczęśliwą często bijąc. W listopadzie ub. roku 
znalazła żona jego pozostawiony na stole ka- 
watek czekolady, którą zjadła i ulegk silnemu 
zatruciu. Stwierdzono, że w czekoladzie tej 
była strychnina. WojnarOwicz. obawiając się od 
pOwieddalności sądowej zrobił z leżącej w szpi­
talu po zatruciu żony warjatkę, odwieziono ją 
do zakładu na Kulparkowiel Tu zgłosił się 
do nieszczęśliwej Wojuarowicz i oświadczył 
jej, że ją stamtąd zabierze, jeżeli na rozprawie 
wytoczonej przeciw niemu, zezna, że zjadła 
strychninę w zamiarze samobójczym. Żona, — 
chcąc nie chcąc zgodziła się na jego propo­
zycję, a  Wojnarowioza uwo-lniono- od zarzutu 
usiłowanego zabójstwa Po tym jednak wypa­
dku Wojnarowicz nie zmic. il swego postępo­
wania w stosunku do żony; sprzedał w tym 
czasie kamienicę będącą jej własnością, a pie­
niądze otrzymane ze sprzed Jiy  roztrwonił. Obe 
cnie zażądał od niej zgody na separację, a <rdv 
tej nie otrzymał, kazał ją znów zawieźć jako 
umysłowo chorą na Fulparków. Tu jednak po 
zbadaniu pacjentki, stwierdzono, że jest ona

jeszcze żyje w Polsce.
zabito złodzieja drągami i widłami

robe-y uzbroili się w drągi i topory.
Z setek gardzieli wyryuały się cio chwiia 

chrapliwe okrzyki: „zamordować*!
Nie pomogły rady starszych gospodarzy, 

by winnego oddać w ręce policji. Nie chciano 
wcale słuchać propozycji zebrania sjjtładiki, co­
lom kupna np wej krowy.

Dwóch m;r dych parobków zbliżyło sae do 
złodzieja. Ryfckcwski rzucił się tut kolana, 
błagając o litość. : \

To rozjuszyło chłopów do reszit/. Uderze­
niem drąga zmiażdżono mu twarz. Krew chlus­
nęła na ziemię. Tłum i drągami, widłami i Jo* 
patami rzucił się na ofiarę. '■>'

Wkrótce z człowiek? pozostała tylko bryła 
mięsa.

Ludzkie te oohłauy oddano Pająkowi (u
którego znaleziono mięso z krowy! za karę, by 
na flnml raz nie krasowa! od złodzieja.

zupełnie zdrowa na umyśle i natychmiast uwol­
niono. Sąsieozi nie mogąc patrzeć na podobne 
postępowanie p. „radcy", zawiadomili o tom 
policję. Sprawa została oddana d,o PrókuratwrjC 
sądowej.

Cłtciaf umr,-e<f, bo nSaS piękną I ła- 
dną ioną.

Niejaki Jan Nakahnm rodem z Rosji, oże­
niwszy się z Lwowianką, zamieś "kał we Lwo­
wie trudniąc się szewretwem. Onegdaj odata- 
wiono go na pogotowie ratunkowe, z poprze- 
cinanemi żyłami na obu rękach. Wedle zezntń 
świadków niedoszły samobójca w stanie pod­
chmielonym zamknął się w komórce i tu po­
przecinał sobie żyły. Powodem tego, o ile moż­
na było ustalić, było niezadowolenie z młode­
go wieku żony, która ku wieikie* rozpaczy 
desperata nadzwyczaj czule opiekowała się 
mężem i biadała nad iego stanem,

Różne są widocznie powody do zniechęce­
nia się do życia...

jahe “~ !sz y  y  potrójny
hrabia.

Wojskowy sąd okręgowy w Warszawie roz­
patruje obecnie słynną aferę z przed dwu lat 
pdćih. Kazimierza Sołtyckiego z 8 p. ułanów.

Pdch. S o łty s i jest oskarżony o cały sze- 
leg nadużyć i sizautaży na tle podszywania się 
pod mundur oficerski, ora® podpwanic się za 
hr.: Sołtyka, Pzieduszyckiego 1 Tyszkiewicza.

Popełnił on ni mniej, ni więcej tyllio 20 
nadużyć. Do sprawy powołano 47 świaików, 
oriz spisano przeszło 20 protolctdów.

WSsli!e; na bramia cmenSarsa.
W Kaliszu na bramie cmentarza ewange­

lickiego powiesił- się na pasku rzemiennym sze­
regowiec Władysław Kamieniecki. Nadbiegła 
publiczność i policja przecięła pasek. K. yo 
odE7"skaniu przytomności począł się dusić rę­
koma lecz. temu przeszkodzono i desperata od­
niesiono do szpitala. Przyczyna targnięcia się 
na życie nieznana.
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e ta  komunistyczna w województwach:
wśSeńsidem i bśałoruskiem idzie na wielką skalę! 

Wykrycie tajnej drukarni komunistycznej.
Wilno. (A. W.).

Policja polityczna wykryła tu tajną dru­
karnię komunistyczną.

Znaleziono około 30.900 odezw drukowa­
nych w języku polskim I rosyjskim, podpisa­
nych przez okręgowy komitet partji komunisty­
cznej Litwy i Białorusi.

Przed tygodniem niespełna donosił „Go­

niec Krakowski1* na podstawie relacji otrzyma­
nych od własnego korespondenta z Wilna o 
aresztowaniu 27 komunistów, wśród których 
były także kobiety. Przy aresztowanych znale­
ziono podówczas tajne a  kompromitujące do­
kumenty. Fakt wykrycia tajnej drukami jest 
na pewno dalśzem ogniwem w tym splocie ro­
boty komunistycznej.

na kilkuset współzawodników, jest członkiem klu­
bu sport. „Polonia".

Wilki pokazały się w lasach jednej z okolicz­
nych wsi Zarządzona obława nie dała jednak ża­
dnych rezultatów.

Włamanie do starostwa. W związ.ku z włama­
niem do kasy w starostwie, o czem już donosili­
śmy, aresztowano. kilku osobników, silnie podej­
rzanych o dokonane włamanie. Ze względu na to­
czące się śledztwo,^ nazwisk nie wymieniamy.

Pustki w kasie- miejskiej. Jak nas informują 
ze sfer pracowników miejskich, kasa miejska z po­
wodu braku gotówki nie wypłaciła dotąd należ­
nych za maj poborów. Zdaje się, że Przemyśl pod 
tym względem nie jest odosobniony.

ZE SP O R T U .
PIŁKA NOŻNA.

Cracovia—Eintraeht 4:2 (2:1).
W sobotę i niedzielę miał sposobność sporto­

wy Kraków ujrzenia po długiej przerwie wojennej, 
drużyny niemieckiej, mistrza południowych Nie­
miec, lipskiego Eintracktu. Tunn u. Sportverein 
„Eintraeht” z Łapska bawił już dwukrotnie w Kra­
kowie, w r. 1912 pokonał Cracowię 3 :1  i 2 :1 , 
zaś w r. 1918 uzyskał wyniki 1 : 1  i 8 : 2. Drużyna 
niemiecka, zewnętrznie przedstawia się bardzo oka­
zale, giaczy dobrze rozwiniętych,' silnych fizycz­
nie, cechuje ostry start do piłki. Drużyna nie 
przedstawia jednak zbyt groźnego przeciwnika, 
gra systemem długiego podawania. Ambicją, ofiar­
nością i przebojem przewyższała gospodarzy.

Pierwsze minuty gry należą do Cracovii. która 
usadawia się pod bramką gości, bronionej przez 
nich dosyć nieudolnie, czego owocom są 2 uzyska­
ne prze-z bdałoezerwonych gole. Goście jednak opar 
nowują sytuację i zaczynają wytwarzać groźno 
momenty pod bramką Crawmi, powiększają nie­
bezpieczeństwo niepotrzebne wypady Przeworskie­
go, z których jeden kończy się właśnie uzyskaną 
prŁoi Eintraeht bramką. Po przerwie w pierwszej 
minucie Eintraeht uzyskuje wyrównującą bramkę, 
nadając grze silne i ostre tempo. Cracovia zdeter­
minowana przesuwa Gintla do ataku tak. iż jako 
obrońca pozostaje tylko Fryc, mający tylko na 
celu robienie „spalonych”, w ataku zaś znajduje 
się aż 6 napastników. Gra traci aa zainteresowa­
niu, gdyż wszelkie ataki gości kończą się spalo­
nymi, a sytuacje pod bramką Eintrachtu, z p - .ro­
du hyperkombinacji białoczerwonyeh, nie dają re­
zultatu; należy podkreślić „dobre wychowanie go­
ści”, że nie bronili się przed klęską tym samym 
systemem jednobekowym oo Cracovia. Przy tego 
rodzaju systemie gry było pewnem, iż Eintraeht 
przegra.. Gintel w ataku uzyskuje 2 bramki po 
pierwszej stanowisko Gintla zajmuje Chruściński, 
w Cracovii wystąpili po dłuższej przerwie Kogut 
i Styczeń. Sędzia p. Mund słaby. Publiczności 
mało.

Craooyia — Eintraeht 1 :1 (1:1).
Zawody drugiego dnia, prowadzone w slabszem 

tempie, nacechowane lekką przewagą gości. Z po­
wodu deszczu boisko stało się nieec śliskiem. gra 
straciła dlatego na piękności. Cracovia jak zwykle 
stosuje system jednego obrońcy, co w dużej mie­
rze paraliżuje niebezpieczne ataki gości, którzy 
grali o dużo lepiej. Sędzia p. Dr. Lustgarten. Pu­
bliczności około 4.000. —be.—

Wisła—Jutrzenka 3:1 (1:0).
Warszawa. (PAT.)

Wczorajsze zawody piłki nożnej między repre­
zentacyjną drużyną Górnego Śląska a drużyną re­
prezentacyjną Warszawy zakończyły się wynikiem 
1 :0  na korzyść drużyny górnośląskiej.

Lwów. (PAT.)
Ostateczne zawody o mistrz owstwo między 

Czarnymi a Rewerą (Stanisławów) dały 1 : 0 (1 :0).
Zawody między krakowskim klubem Makkabi 

a lwoskim Bannonea dały 0 : 0.
Lwów. (PAT.)

Pięciodniowy turniej tennisowy lwowskiego 
klubu tennisowego dał mistrzowstwo p. Romanowi 
Stahlowi, który w ostatniej rozgrywce pobił Hi- 
ziewicza.

Mistrzowstwo okręgowe paf zdobyła p. Kozar 
kowa.

Nagrodę wędrowną klubu zdobył p. Miziewicz, 
bijąc Romana Stahla.

Mistrzowstwo panów narami zdobyli pp. Mizie­
wicz i Kuchar, bijąc braci Stahlów.

Lwów. (PAT.)
W premiowem strzelaniu małopolskiego Towa- 

-zystwa Łowieckiego zdobył mistrzowstwo p. Jan 
DrohojowskŁ

Go zawodów stają drużyny obojga płci.—Może za tym przykładem pójdą Kuratorja szkolne
w całej Polsce.

Kraków 18 czerwca.
W dniach 25 i 26 b. m. na boisku „Cracowii” 

odbędą się igrzyska młodzieży szkół średni ęh ca­
łego okręgu szkolnego krakowskiego. Afisze po­
dadzą bliższe szczegóły i program zawodów, do 
których staje kilkanaście drużyn obojga płci z Kra 
kowa, Tarnowa, Białej, Sącza i t. d. Tu podkrę­
camy szczęśliwą myśl, którą podjęło Kuratorjum 
krakowskie, by urządzać co roku, z końcem czerw­
ca zawody, które powinny stać się dorocznem 
Świętem młodzieży. To najlepszy sposób, by wśród 
młodzieży rozbudzić zamiłowanie do ruchu na 

WoLnein powietrzu, by ją wyprowadzić na słońce 
1 w s złach etnem zmaganiu się z zawodnikami dać 
Sposobność do hartowania ciała i zdobywania tę­
żyzny ducha. To jedyny sposób, by młodzież od- 
hozaó fizycznego niedołęstwa, mnożyć jej zdrowie, 
kudzió zaufanie we własne siły, a odciągając ją 
°d skażonych źródeł uciechy, tworzyć zdrowych 
fizycznie i moralnie ludzi, jakich nam przede-

SZMUGIEL TYTONIU ZAGRANICZNEGO.
^  miarę postępującego ciągle wzrostu cm arty­
kułów tytoniowych, rozwija się coraz potworniej 
Przemytnictwo papierosów i cygar, a mianowicie: 
z Austrji odbywa się to drogą przez Górny Sląftk, 
2aś z Niemiec przez Gdańsk O przemytnictwie 
aństrjackieh papienosów i cygar wie każdy gość 
kawiarniany, posiada je niemniej służba prawie 
^9 wszystkich restauraciach. Nie wiedzą zaś o 
teru tylko ci, którzy pierwsi powinni o tem wie- 
dwied, to jpst odnośne organa kontrolno.

O szmuglu przez Gdańsk donoszą coraz częś- 
dej dzienniki warszawskie, jak niemniej prowin- 
cJu®alna prasa Kongresówki

Monopolowych papierosów można dostać tylko 
Przez kilka dni po przeprowadzanych podwyż- 
*^oh, poozem rozpoczyna się kilkutygodniowy 
$ód tytoniowy, wyzyskiwany sumiennie przez 
Przemytników. Nie wiedzieć z jakiego powodu 
^  czasie głodu tytoniowego nie czyni się starań 
0 zaopatrzenie trafik w artykuły tytoniowe, po 
chodzące z wielkopolskich i warszawskich fabryk, 
^dzimy, te te  tak rażące niedomagania, a przy- 
hoezące skarbowi państwa duże straty, powinny 
yó jaknajryebłej usunięte.

KRONIKA POLICYJNA. Wczoraj przed połu­
dniem skradziono A. Dudziakowej na ul. Floriań­
skiej z torebki kwotę półtora miljona Mk.; J. Ko­
sikowi zaś skradziono ze strychu w domu przy 

Bouierowskiej L. 7 bieliznę, wartości około pół- 
tora miljona Mk. 

i KRWAWE WESELE. Wczorajszej nocy o go­
dzinie 2 wezwano pogotowie ratunkowe do Pod- 
Sórza-Płaszowa, gdzie w jednem z domostw 
j') czasie uczty weselnej przyszło do krwawej bój- 
ki» a ofiarą jej padł 25-letni Franciszek Solecki, 

zajęcia, zamieszkały przy ul. Wielickiej L. 134. 
k-ckarz pogotowia opatrzył Sołeckiemu rany, za­
dane nożem w okolicy nerek i stanu biodrowego, 
Poczem przewieziono go do szpitala św. Łazarza.

KOBIETA PRZYCZYNĄ, w  sobotę wieczorem 
Opadli niewykrvci dotąd bandyci na ul. Baszto- 
fr(5j idącego do domu na ul. Topolową L. 6 Boie- 
^awa Chrapka i pchnęli go kilkakrotnie nożem 
^ udo. Przyczyną napadu była kobieta... Chra- 
P̂ k udał się na stację pogotowia ratunkowego, 

mu rany opatrzono i odesłano do domu.
, WYSTAWA FOTOGRAFICZNA. W dniach ol 

? do 25 czerwca br. urządza Muzeum przemysło­
we w Krakowie (uL Smoleńsk 9) wystawę foto-

Wszystkiem potrzeba.
Po raz pierwszy zobaczymy zawody odpowie­

dnie dla rozwijającej się młodzieży, gry i lekką 
atletykę w takie ujętą prawidła, że te uniemożli­
wiają przesilenie i wykluczają dążenie do rekor­
dów jednostek, oo niestety niejednokrotnie ma 
miejsce z krzywdą dla zdrowia młodzieży. Zawody 
w piłce koszykowej, trójboju, przechodzeniu przez 
wysoka parkan i t. p., doskonale do wieku i spraw­
ności cielesnej dostosowane, dadzą szerokie pole 
do popasu i walki o nagrodę wędrowną. Publiczne 
wręczenie nagród zwycięskim drużynm zakończy 
tę piękną uroczystość.

Jesteśmy przekonani, że nie braknie cieka­
wych, którzy zechcą zobaczyć pierwsze zawody, 
zorganizowane i przeprowadzone przez władze 
szkolne. Z uznaniem należy również podnieść oby­
watelskie stanowisko klubu sportowego „Craoo­
yia”, który bezpłatnie użyczył swego boiska ua 
'grzyska.

graficzną, na którą składają się prace fotografów 
krakowskich i zakopiańskich, którzy brali udział 
w świeżo zamkniętej Wszechpolskiej wystawie fo­
tograficznej w Poznaniu „Światłocień" i uzyskali 
szereg nagród: (A. Pawlikowski: złoty medal, ini. 
Cybulski i dr. Cyprjan: srebrny, Gaszyński i „Ma- 
rja“ brążowy). — Wystawa obejmuje prace z za­
kresu portretu, pejzażu i architektury, a reprezen­
towane są na niej wszystkie obecnie panujące pią- 
dy w fotografji na Zachodzie.

PROF. NIKKOLA PRZYJEŻDŻA DO KRAKO­
WA. Do Warszawy przyjechał dla nawiązania sto­
sunków z kołami naukowymi w Polsce prof. uni­
wersytetu znany polonista i przyjaciel Polski prof. 
Nikkola. Z Warszawy przybędzie do Krakowa.

WIEC RODZICIELSKI W SPRAWIE UMIE*- 
SZCZENIĄ I PRZEPEŁNIENIA W SEMENA- 
RJACH NAUCZYCIELSKICH W KRAKOWIE 
odbędzie się w niedzielę dnia 24 bm. o godz. 11 
rano w sali Domu Związkowego przy uL Potoc­
kiego 1 1 .

ŻARTY. Pan X. prosi pana Y. o pożyczkę 
200 tysięcy marek. Y. daje mu tylko 100 tysię­
cy. X. patrzy na pieniądze i pyta naiwnie: 
A więc jak jest. właściwie? Czy Pan mnie wi­
nien 100 tysięcy, czy ja Panu?

*— Słyszałeś? Za pocałowanie panny 
w Ameryce można dostać tray miesiące wię­
zienia...

— Wcale łagodna kaja... Ja  za taką samą 
kistorję zostałem niegdyś skazany na długo­
letnie, ciężkie.- małżeństwo.

*
— Chciałabym narzeczonemu zrobić jakąś 

niesFdziankę na imieniny.
— Przyjaciółka: Poślij mu swoją metrykę

WIADOMOŚCI Z PRZEMYŚLA.
Nadużycia w kier. rej. sap. inż. W ostatnich 

czasach wpadiy władze na trop jakichś nadużyć 
w kier. rejonu «ap. inż. Bezpośrednią przyczyną 
afery całej stał się podobno jeden z tut. rzemieśl­
ników p. K. Wdrożone dochodzenia przez wojsko­
wą Prokuraturę doprowadziły do aresztowania 
kapitana H. i urzędnika wojskowego N. Śledztwo 
będące w toku ma podobno jak mówią spowodo­
wać senzacyjne dalsze aresztowania.

Górą artylerja. W wyścigach warszawskich za­
kończonych w ub. tygodniu przemyślanin p. To­
czek kap. art. c. zdobył w konkursie ciężkim i in­
ternacjonalnym pierwszą, względnie drugą nagro 
dę. Kap. Toczek, który był jedynym artylerzystą
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Projekt; podwyżki opłat pocztowych przed­
łożony do satwlerdBenła Reichstagpowi odzna­
cza się niewielkim stosunkowo związaniem, 
opłat w porówmamia z poprzednią, taryfą. Oplam­
ią za' karty pocztowe w obrocie wewnetnznym 
wynosi 60 marek w zagranicznym 120 marek. 
Listy wewrnat/s kraju 120 mk. zaigrarjeizr.e 300 
mk. Porto pocztowe aa gazety podwyższono zo­
stało bardzo nieznikzmie w ten eposób, ze zao­
krąglono ilość maick do jednostki z zerami,

Biłaby 91 weekie dla Gdańska.
Między robotaikam' gdańskimi kręci się 

oDeenio Łareiao dużo agentów bólszewiickicb 
wysłanych z Rosji dda uprawiania nie tylko 
bol&aie»vidkiei propagandy, ale nudwwa&ystko 
dla podBaczuwama robotników niemiecko- 
gdańsfcicih prateoiiiw kapitalistycznej PoJ^sa Agi­
tatorzy d  rozdają roWirtkom proklamacje 
i nawołują do kupowania- oznak bóiłrewickicti 
w putstajci gwiazd.

Jak  ćbonos&ą nam oznaki b ;lea&wiakże pr:e- 
Byłasro są dio Gdańska ze pośrednictwem księ­
gami ridboK^oze* w Króletwcu przy BUrger- 
atasse.

Kochani Czytelnicy!
Kto z Was dLdalby tyć na ich 

mir? ecu '?
„New: Joaik Times® podaje listę najwięk 

szych światowych bogaceów, zestawioną we­
dle ich olbrzym’ m dochodów: są to Henryk 
Toni, właściciel fabryka samochodów „oszaco­
wany11 na 550 miBjonów dolarów. John Roake-

MIGHAL SIEDLECKI.

SKARBY W Ó D .
W. spokojny oms, od lutego do kwietnia 

jest tam najlepsza pora połowów. Rząd holen­
derski^ podobnie jak Anglicy w Indjaeh, uważa 
ławice za swój** własność. W ostatnich cza­
sach wydzierżawił je różnym prze SsięMor- 
stwoiu; w promieniu trzech mil oLcło wysp 
Am nie wolno teraz nikomu łowić, prócz przed­
siębiorstw i krajowców na wyspach uradzę, 
rfyffih; tym dzieciom przyrody pozostawiono na­
wet wyłączne prawo łowienia na mieiscach! nie 
głębszych nad pięć sążni,

W spokojny dzień, kiedy na. oceanie pod­
noszą się duże. płaskie fale lub też toń wygła­
dza się zupełnie, z ma-ych wiosek nadbrzeż­
nych wyruszają łodzie. Długie, o zagiętym ku 
górze dziobie mają po obu brzegach szereg 
wioślarzy pochylających się rytmicznie. Na 
trzech długich bambusach ewiązanych w trój­
kąt- przyczepia się żagiel, z  grubo plecionej ( 
maty. Środek łodzi zajmuje mnóstwo mężczyzn i 
i chłopców’, a na Maleńkim pokładzie około ża- ‘ 
g!a usadawiają się muzykanci, koło których 
v>5zą gongi Zaczyna się muzyka, prosta, ryt- 
ifpkzna, w nieskończoność tęsamą melodję po- 
%>̂;U7.a;ąca; w jej takt chylą się czarni wio­
ślarze, raz wraz zanurzają się szeragi wioseł 
z szmerem cichym, wtórując taktowi muzyki.

Łódź może pozostawać na moazu przez kil­
ka dni. Wszyscy na niej są nurkami, każdy 
pracuje dla siebie, a co zdobędzie to jego wła­
sność Sianowi. Kolejno podchodzą żeglarze do 
brzegu łodzi; niektórzy z nich biorą duży ka­
mień na ramię, chwytają się aa gęstą, czupry­
nę i w ten sposób trzymają gio silni®. Tak ab-

II siebie wiszą wszystko dobre u niąiozyzn najgorsze.
Ciekawe wyniki ankiety uraądzonef w ir  i  i  a n g ie ls k ic h  studentek

uniwersytetu.
Wiedeń, w czorwou.

Bziennik nowojorski „Wiorld“ urządził an­
kietę śród studentek znr.nego amerykańskiego 
rmiwersytoru kobiecego Y&sóar, cc do coHów 
ich żyńia.

Jak  się okazuje z nadesłanych odpowiedz’, 
00 % tych studentek uważa raczej za cal swe­
go życia .ognisko domowe i dzieci, niż nieza­
leżną pracę zawodową.

Większość studentek zapytanych nio iwi 
diai w granicie r/daty nio zdowinego u panien 
nowoczesnych. Najgoi^zą — ich zdaniem — 
wada panny nowoczesnej jesit jej egoizm pod 
tą lub ową p o s tn ą , egoizm, wy;%,wający ae

zbyt wiolkiej wolności, z której nie nauczyły 
się jeszcze korzystać.

Większość również nie zarzuca nio rodzi 
ccm swoim, a choć niektóre uważają rodziców 
swych- „za zbyt kon ierwaly wnyeh i nie w  
miog-ących prądów nowoczosnydi", to jednak 
są dla nici- wyrozumiale.

Go się tyczy mężczyzny nowoczesnego, w  
pinzygmiatująca liczba zapytanych studeoitek 
uważa go aff pyszałka i samoluba, przekłada- 
jąccgo napoje alkoholowe 1 pogoń za pieniądz- 
mi nad kształeanio umysłu ewegu. Pomimo je­
dnak tych wad, nowoczesny męzoŁyzoa me 
jest złym, mężem.

Setki sśśiletów nismowl^oyoh na dnie stawu.
Wiedeń, w czerwcu.

W stopić, znajdującym się .pod miastom 
GrhicMd, w Starach Zjadnoczooiych, malezio- 
no całe masy eakieietólw małych dzieci Były 
tam kości różn.ir)ch rozmiarów, a z liczby ich

poszuldwanioiii, jakie prowadzono za dwojgiem 
diziioaei murzyńskich, których kupy znalezkwio 
wtruz z innymi szkieletami w strwie. 7w«aiJ 
były zwią«janfi w worku.

Policja miejscowa twierdzt to  murzyni,
wnosić można, ze do stawni tego wrzucono j mieszkający w mias+nczifcu Crisfełd i w oaoiicy 
mnóstwo niemowląt i dzieci w&aełldeigo wieku, wy-zmają „wudiUizm", czyli Btaro-afrykańskr 

Odiirryle-o powyrższe należy zawóizięozać, f zwyczaj ,<ńrtadaaii& t>kstwu ofiar c nŁeioowiąi,

fellei — 550 mUjonó w dolarów, książę West- 
minstrru, 150 mii jonów dolasróir, sir Bazyli 
Zamajons, Hugo Stinnrs, Serey Rockefeller, 
baa^n Misami, baon  K. Lw ^ałd, Buko i -le- 
rzyi F. Baker, każdy po 100 miljoiuów dolarów. 
Statystyka ta  jest o tyio rewelacją, że dc te ; 
pOiy uważano, iż John D. Rockefeller jeat 

bogatszy, niż czterej najwięksi milionerzy ame­
rykańscy raauu wz ętń. Tymezaacni RockeM- 
Jer, który część swego majątku pcśwlęcR na 
cele dobroczynne, figuruje w liście bogaczów 
światowych dopimo na drugi ,?m miejsou,

Eatzatrofak ksnkursntja
dis f ig u ^ :k . .  &ape!ei£(& p s g r z ^ G i j th

W Berlinie wpcwadzoiio w ostatnich cza­
sach oryginplną nowość: oto doawała się
W miejsce- używanych dotąd przy spalaniu

eiążeni skaczą w wodę, kierując się nogami 
w dół i zbierają tam muszle, które im w ręce 
wpadną; zdobycz w grubej sieci umieszczają 
na ramieniu i wypływają na poyóerzohmę. Ozó- 
s&jjj. przebywają, pod wodą 50 sekund, czasem 
dłużej, ale naiczęściei około 30 sekund.

Przedsiębiorcy, którzy wynajęli psiiowe 
ławice od FoBudrów, urządzają połowy 
w sposób aupcłme cdmieimy. Piayrządy mur­
kowe I wszelkie udogodnienia stosuje się na 
to, aby jaianajwięcej muszel vło.rió. W gru- 
byuh, kauczuirowych ubrania-*, t  zw. skafan­
drach, w butach, obciążonych ołowiem i w heł­
mie miedzianym dostosowanym' do ubrania, 
schodzą nurkowie do morza. Mogą oni W  
o yiole głębiej, nfż nago nurzający słę poła­
wiacze, bo czasem dochodzą do 30 metrów, ale 
zanwyczaj trzymają się tej san ej- głębokości 
co i tamci, lecz bez przerwy pracują przez 
dłuższy czas.

Ze statku po drabinie sznuwwej schodzi 
nurek do morza. Kiedy już jest zaminzoiiy po 
ramiona, zakłada mu się hełm na głowę, przy; 
śraibowująe go mocno do p5erśm»ma otnral- 
jąoego szyję w ubraniu; rówmoeześnie zaczyna 
B.aiać pompa, która praez rurę wpuszczoną 
do hełmu pędzi prąd powietrza do oddychaniu 
oraz do wypełnienia ubrania nurka, Ńa pier- 
ńacli nurka jest mały wentyl, przez ktÓTy wy­
dobywa się nadmiar powietrza; po bańkach 
wydobywających się z tego wentyla, załoga 
statku rozpoznaje zawsze, w którem miejscu 
pod wodą znajduje się poławiacz. Bo pasa, 
na skafandrze jewt przymocowana lina; nurek 
trzyma ją zawsze jedna ręka, a pociągając lek­
ko daje znak towarzyszowi, trryrr ającemu 
drugi koniec arnura. Jeśli połów dobrze mu się 
udaje i ma jui pełna sieć muszli, to wiąże ją

zwłok trunrei daxnvcian.ych i mosiężnych uty 
wpć również rtumien z masy, papiut»^cj. — 
Trumny ta jfc.ln;tkże nie mogą być jtnetosawc- 
ne dla osob, które zmarły nj, jakąś zaiażllwą 
&pidem.’omą --horobę.

„Niech mnie Bćg skarze, 
jiżtii jestem wiaif

fi ukarał!..
W jednym z sądów berłuiiskidi stawał 

w tych dniach Jan Stuimer, oakariony o otru­
cie swej żony. Zbrcinian. dbugą swą mewę, 
w lwórej starał się ULiewinnić zól;ończył sło­
wami: „Niech mnie Bóg ukarze, jeżeli jestem 
winny!". W tej ssmej chwili padł martwy. Le­
karze stwierdzili śmierć l powodu parabzu 
mózgu.

do cienkiet] linki i daje znak, aby ją na pokDd 
wyciągnięto, sam zaś drugą sieć napełnia. Jeśli 
chce, by gc wydobyto, szarpie mocno zs linę 
sygnałom rą, a  równoceeśnio zamyka wentyl 
w ubrań "u na piersiach. Powietrze rozdyma 
skafander i wydobywa nurka na powierzchnie.

Nie o same perły chodzi nurkom u? wy­
spach Ara, ale zwłaszcza o muszle perłowe. 
Ciężka ich praca nie daje im wielkiego zysku; 
plącą im zawsze pewien nrocent ód wartości 
połowu; wartość ta jest zmienna, a ceuy nie- 
zawsze nurkom wiadome.

Ocean broni ewych skarbów; do ieg» głębi 
łatwe i bezikaimie dostawać się nie można. Na 
ławicach pereł żyją jedowito wożę mojs]<: 
k córy eh ukąsnenie jest. bardzo idebazpiecz ae 
lub śmiertelne; przy ziemr pełzają duże kraby 
o szczypcach, jakby ze stali. Między kamienia­
mi kryją się mątwy i ośnroraice, często obej­
mujące niebacznego nurka splotem? ramo on, 
opatrzonych setkami przyssawek; biedny nu­
rek dobrze się nacierpi nim się vrolni od ta­
kiej napaści!

W wodzie, ponad głowami nurka pojawiają 
się ogromne cienie. To rekiny, lub niemniej od 
n id i straszliwe ogromne piasza aki. Rzadko się 
trafia, by nurek zginął od rekina; ceaąjm 
płafzcżkj olbrzymia, z dwoma płetwami jak­
by nogami na głowie (D i c e r  o b a  t  i.*, zaplą^ 
cze się w linę rygor Iową lub dotknie rury łą­
czącej skafander z pompą, a  rzucając się przer­
wie /ą i potarga linę bezpieczeństwr; nurek 
wtedy pnie bezpowrotnie...

Łzy oceanu, te cudne klejnoty okupuje się 
więc czasem ceną krwi i łez ludsJdob!

•
— Kto ciekaw dalszego ciągn, niechże sobie 

kupi całą książkę u Gebethnera i Woliia. (R tdJ



■fi—Lii -(MMInil TOB, j& m m  o  «nrows?n-*

C Z Y Ś M Y  T U L I P A N .
Ponrio&i historyczna s xvm wieka -

u  tłum aczył
Byi io  ilotS glo* Róży. ^r

 ̂ Z  Dijącam ze wzruszenia 3ercem rfSfiiy! tią  
Męzłeó do drew* celi

Tak~. ai<« myli! mą «-« t>ył W głos e&ki 
V irfuo-

WięzŁen x*M a! i  radowej, utkwiwszy mrok 
V otfrom s drzwi.

Niedługo czekał '— oftwór ©icńo rozwarł e£ę
* Po prze® kraty jego więzień ujrzał. jaónio- 
W « i*duśoią oblicze Róży.

7 -  Otóż jestem, mój pinie! — rozległ sic 
®Łwięc*ny głosik dziewczy1̂ .

WiędeK wyciągnął ręce.
— To ty, Różo moja!

Bi. J^Hwozyma położyła palwo na ustach.
ry  Mów pan, aa Boga, ciszej, gdy* ojciec 

Idzie sa mną.
— Twój ojciec? — wyszepta! ńffumfony 

Komeljcnz.
— Tak —1 odrrokla —r jew na pdwórzu

* koumdaotem twierdzy, który wydaje ma
lecenia.

—> Komendant?... twemu ojcu? — dziwił 
" ł "więzień.

Róża sbliżaia twarz do krat otworu.
—> Słuchaj pan: w dwóch słowach dowiesz 
0 wszyatkieiu. Statude-r Fosi»Ja wiejski 

tt0Dl obok Leydy, w  którym baidio chętnie 
przebywa, gdy mu na tó pozwolą sprawy pań- 
8tVpwąj Otóż, gospodynią w tym domu jest 

ciotka, a jegrt dawna piastunka. Skoro 
*y*ke Het twój odebrałam, panie Kornel jussu, 
Sdyi mamka twoja osobiście mi doręczyła go
* P^secttytała, pospieszyłam do ciotki i pozo­
stałam * niej tak długo, dopóki nie przybył

ra na parę dat odpoczynku Statuder. Z po- 
orólM wtręcsyłam mu prośbę o proenio- 
ojca mego do Lówensteimi w tymże sa- 

“*7® ob^Taktewe dozorcy więzienia Statuder 
Pfychyiii się do mej prośby i oto...
, — A więc pozostaniesz tutaj? — wybu- 

chnął radośnie Va» Baerle.
. Widtrir® mnie pan przecież! — zaśmiało 

wtiewczę,
I ^ęodzieS Będę cię mógł widywa’6? — 

spiesznie Korneijuaz.
Jak tylko będę mogła rfowió odpuwie- 

chwilę, przybiegnę do pana. 
c .  T~ O Różo! moja dóbr* Różo, więc ty mnie 

cokolwiek? — szepnął Korneliusz, 
,̂ *nrą<5 rozjaśiurony wwrok t  czyŁtych oczach 
^ ^ c z ę c ia .

Róża 2 dąsem pokręciła głową.
, ■ OokolwiakL. oh! jak widzę, pan nie 

xłjyt, wymagającym!
»*ięzień wyciągnął ku niej ręce, lecz kraty 

* ^ * B ó ż ° l^  mU ^otkn^  malutkich pahm-
Róża o&kotwyła szybko od drzwi

ćaia«*rr * ojciec — -zepaęła cicho, ran- 
W  Korneljuszowi ostrzegawcze spojrzenie. 
f*ze«2ywiście, Gryfus wstępował ciężko na 
c ’7j dzwoniąc pękami kluczy. .

Z  3  t y .
KRATKI OTT/OfiO. f -

Z% wrytusem postępował pies, ten sam, któ­
rego widział Korneljusz, wychodząc z celi swej 
^KgŁicDiai Buttemfaof pjajg stracenia.

~~ 0*7 wiesz, mój ojcze — zagadnęła 1 
®#gie — że z tej oto ©eli uciekł Grotiua,
"wny Grotius?

— Tak — odparł stary — len łotr Grotius. 
przyjaciel złu udmarza Barneirelts, którego hań­
biącą śmierć widziałem, będąc, dzieckiem,.. ale 
fęczę, że odkąd ja tu jestem nikt z niej więcej 
hie ucieknie.

To mówiąc otwarł 'drzwi celi.
Pies. warcząc gioźnie, zbliżył się do Ycn 

oaerłe:a; przez chwilę węszył, a następnie pod­
niósł ślepia na więźnia i.począł krótko, ury­
wanie naszczekiwać, jak gdyby dziwuje się, źe 
■ iizi żyjącym człowieka, którego kat i żołnie- 

h^ e  wiedli na śmierć.
Róża przemówiła do psa parę pieszczotłi-

sła-

-  p m r  fiieksandra Ban»®s> jf.iee). 
W . Wv
wyofi słów |  len podaże® 3o n!ej, łas«pj #5ę
radośnie.

Tymczasem GFryfus wszedł do wnętrza celi 
i rzekł, podnosząc w górę trzymaną w ręku 
latarnię.

— Mój panie —1 j&stW twym nowym do­
zorcą. Nie jestem złym, onoć i łagodnym «bw- 
niei nie jestem, lec® przestrzegam sam ściśle 
przepisów karności i eamegio wymŁgam od 
powierzonych mi wielnn

—1 Ohl pau mi jesteś znany — oarwJ: się 
weooło wię-ień, wcb.xłząc w krąg światła, rau- 
Ci nega prze® latarnię.

G nfus cofnął się o krok ze' zdumienia.
—- Ach, to ty, punki Yan Eaerle! — mu- 

w3 — Tak... to on ., dyj^roa rzecal
Korneljusz skłonił się lekko.
—- Bardzo jestem zadowolony ze BpoMa- 

n"a — rzekł — jak niemniej i z tego, iż ręka 
twoja jest w dobrym stanie, skoro potrafisz 
U‘tiz./maC w niej ciężką, bąclźcobądż., latarnię.

Dozorca zmarszczy! brwi.:
— Nie dziwię się, mój panie — wyrzekł 

z namaafzcaenieni — ri jesteś tak wesołym, lak 
widzę, bo, mówiąc prawdę, nasz miłościwy Sta- 
nudficp wielki błąd popełnił darowując ci życie,

— Dlaczego? —• zadziwił ê ę Van Bacrie.
Dozoroa spojrzał nań pochmu rne.
—1 Ponieważ gotów jesteś, mój panie, na 

nowo fcnuć spiski; wy uczeni macie związki 
ze złym duchem.

— 'Jak. widzę, to pan, panie Gryfua, ale je­
steś zadowolony z mego sposobu leczenia jego 
ręki — żartował z uśmiechem Koncljusz.

— Przeciwnie! nie mówię tego —■ zaprze­
czył żywo dozorca — i ows?.em, bardzo dobrze 
zestawiłaś mi pan złamane kości, lecz musia­
łeś użyć dc tego czarów — w sześć tygodni 
nio czułem już żadnego bólu. Chirurg wię­
zienny, dowiedziawszy się o tem, twierdrfł, że 
powinienem powtórnie złr mać rękę i że do wy­
leczenia potrzeba couajmniej trzech miesiecy, 
lec i w takim razie będę wyleczony podług 
ras&d sztuki chirurgicznej.

— I jakże — zaśmiał rfę wlęzie3 — czyi 
pan próbował?

— OdpowiectTiałeofl chirurgowi, że nie chcę 
i Basta. Dopóki będę się mógł przeżegnać tą 
ziarniną ręką, żartuję sobie ®e złsgo ducha 
i * cza. ów.

— Jeśli żartujesz pau ze złego dnefia -~  
mÓYił Kornel jusz — to tembardziej powinieneś 
żartować z uczonych'.

Gryfus potrząsł przecząco głową.

    » . f

r *4  OH' ęf whHMiil t—1 zawołał *—» wolałbyiu 
dozorować diiesńjcłtt ■wojskowych, jak jednego 
oesonego. Wojakowi pak| tytoń, piją, upijają 
się i wtedy są tak łagodni, jl*k owiucski Ale 
wrzemy —■ to ©0 innego! Faźdy jest wstrzemię­
źliwym grosza nie traci na nic, gdyż chce za­
chować tizeżwy rozum, aby knuó spiski. Lecz 
uprzedzam ra ra , że nie będzie ci tutaj tak ła­
two spi&kować... a  naprzód zapowiadam, n o  
będziesz mioó ni książek, ni nap-erosów: za po­
mocą książek Giotiua stad umknął... wszyst­
kiemu książki winny.

—< Miałem wprawdzie uciec —- czwal się 
więzień z uśmiechem — lecz teraz, bądź pew­
nym, io tego- poniechałem..

— To dobrze... zresztą będę czuwał nad to­
bą, 'Ale zawsze twierdzić będę, i* J. K. M. po­
pełnił wielki błąd...

— Zo nie kazał mi uciąć głowy — przerwał 
Korpełjuaz — dziękuję ci, panie Gryfus.

— Bezwątpienia, że mam rację — mówił su­
rowo strażnik — ćzvi teraz słychać co o de 
Wittach?

Yan Baerle na te słowa odwrócił się odeń 
» obudzeniem.

— Ohl to co mówisz pan, jesii siraśziteml 
Zapomimas®, że jeden /. nich był moim przyja­
cielem, a drugi ojcem prawie.

_ — Tak, lecz i to sobie pizyyuoiinam, fe oni 
obaj b jli zdrajcami ludu — ciągną dalej nie­
ubłagany cranźysta. — Zresztą, jeżeli, mówi­
łem, iż lepiej byłoby, aby cię ścięto, to tylko 
dla twjg© dohra.

— Nie pojmuję tego — rzekł Korneliusz — 
wytłumacz mi jaśniej.

Dozorca zaśmiał się złowrogo.
— Bo widzbz pan, gdybyś pozostawił swą 

głowę na rusztowaniu...
— Tobjem nie żył — Wtrąeił, śmiejąc się 

więzień.
—; Tak... i przestałby? tomsaroem cierpieć, 

gdyz nie ukrywam tego przed tobą. iż będę ci 
dokuczał,

Yan Baerle skłonił się.
—- Dziękuję ci, panie, za tę uprzejmą obie­

tnicę.
I gdy więzień rozmawiał tak ze starym "do­

zorcą, Róża, stojąca obok drzwi, uśmiechała się 
dwń, jalcgdyby chciała wynagrodzić gc za 
szorstkie ałówa i pogróżki ojca.

TyŁucza&em Gryfus zbliżył się do Okni,
Zmrok wieczorny nie był jeszcze tak wielki, 

aby nie można było objąć wzrokiem rozległego 
widnokręgu, powoli gubiącego się w szarej 
mgle. -

— Jakiż stąd widok? — zapytał dozorca.
— Bardzo piękny — odrzekł Komeljusz, 

patrząc na Różę.
— Tak... a,k... zbyt wiele światła,

(Ciąg dalszy nastąpi).

Teatr a moda.

W teatrze paryskim: Diunom na jednej * ostatnich premjer artystka pna Flory ukazała przepych 
swych sześciu toalet, które podajemy na naszej' rycinie. — Pierwsza to oryginalna toaleta ze zło­
tej lamy z czarnymi motywami, przybrana czarnym tiulem ze złotą koronką. Obok niej widzimy 
suknię podróżną ze skóry duńskiej, ozdobioną dużym kołnierzem z białej organdyny. Trzoda su­
knia letnia z muszlinu żółtego, cała w sute falbanany; gładki staniczek * żółtej tafty, zakończony 
W pasie girlandą kwiatów koloru pomarańczowego i różowego; stroju tego dop-lmn szeroki żółty Ka­
pelusz z czarną aksamitką, W akcie trzecim pojawia się znów artystka w powiewnej sukni % ró*?~ 
wego tiulu (rycina 4-ta), przybranej strusiem! piórami. Na rycinie S-faj widzimy wspaniałą to*, 
letę z wzorzystej koronki cielistego koloru ęa różowym spodzie jedwabnym. Suknia ostatnią’ wrę-

szcie z koronki zielonej
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Z DZIEDZINY WYNALAZKÓW.

Żona ze'radzi,
Przyleciał z^nledtic,

MASZYNA NSI WYDA!
(C hyba ie b v . . .  ^ i r a d z i f a h

Ułatwienie pracy prry w ysłaniu I odczytywa- n!u szyfrowanych wiadomości.
(as) Jak wiadomo, zarówno pisanie szyfro- 

wanych depesz, jak i odczytywanie ich zabiera 
bardzo wiele czasu. Pisanie depesz a raczej na­
dawanie in  formy szyfrowanej odbywa się w 
następujący sposób: Piszemy alfabet kilkakrot­
nie, zaczynając go, zależnie od klucza, każdym 
razem od in e j  litery. Np. jeśli kluczem jest 
siowo „golf", tabliczka przedstawia się tak: 

a, b, c, d, e, f, g, h, i, J, k, 1, l._ 
h, b 1> k, 1, ł, m, n, o, p, r,.

P> bj Ł 8, 1 1 ,  w, x, y, z, a, b, c.— |
L, i; m, n, o, p, r, s, t, u, w, x, yią  

. F , g, h, L j, k, i, ł, m, n, o, p, r -  
Jeśli chcemy napisać słowo „KaDel" pisze­

my zamiast litery k odpowiednią literę z dru­
giego rządka, tj. „p", zamiast „a“ pierwszą li­
terę z trzeciego rządka, a więc „o" itd. zamiast 
b—ł, zamiast e—j, poczem wracamy znów do 
rządka 2-go, pisząc zamiast 1—r, W ten spo­
sób słowo „kabel", napisane szyframi według 
klucza „GOLF" przedstawi się jako „połjr. Od­
czytywanie szyfr odbywa się w taki sam spo­
sób, tj. szukam w 2-gim rządku litery „p", 
w 8-cim „o", w 4-tym 1, w 5 tym  „j" i znów 
W dirugm litery r, — wypisując kolejno, od­
powiadające szukanym, litery z rządka 1 -go. 

Łatwo teraz zrozumieć, ile czasu wymaga

napisanie, a  potem odczytanie (bez omyłki) na­
wet krótkiej depeszy, np.:

fiofdj nmkeh azboh nłlliliw emajpli gpikfa 
co oznacza (według tego samego klucza): „Za 
tydzień wyśle ci wagon cukru Leon".

Jag  widać ani jedna litera w obu depeerart 
nie jest identyczna, a nadito, aby nk można 
się było domy&ieć z ilości liter pojedyńczych 
słów, depesza składa się z samych 5-literowyck 
grup.

Wynałerfonio niedawno przyrząd, który za­
stosowany przy maszynie dio pisanń ogranicz 
dc mauknum sfereubę czasu. Ustaiwia się tyiiko 
w odpi>wiedui qpvsób tworząc* „klucz" i przepi­
suje Się depeszę w zwyczajny sposób; maszy­
na sama wymienia litery według klucza i pj- 
sze gotowe szyfry. : Odczytywanie otibrwa się 
w podobny. sposób* Ustawiam na maszynie 
„klucz" i przepisuję, owe na pozór bez sensu, 
szyiriowane grupy. Maszyna zmienia je na ory­
ginalny tekst.

Tajemnica1 trwla tak długo, pólka ktoś obcy 
nie jest w posaad >nu klucza. Tak samo jednak 
jak przy rwykłych depeszach, można dowol­
nie często zmieniać klucz przy paśmie maszy- 
nowem uprzedziwszy nb. o tem iniieresowa- 
nego.

Co sią dzieje w aporcie zagranicznym.
Olimpjada Wschodu. jnisie, Chińczycy w piłce nożnej a Filipińczycy

Igrzyska olimpijskie, rozegrane ostatnio w >w baseball u i basketball u.
- - - - - -  Boks.

W Ameryce odbył sie. niedawno mecz bo­
kserski między Francuzem Criąui a Ameryka­
ninem Kilbane.

Jak z dzienników francuskich dowiaduje-

Osaka w Japonji, zakończyły się zdecydowi 
nem zwycięstwem Japończyków, którzy zdo­
byli 138 punktów. Dalsze miejsca zajęły Fili­
piny 95 punktów i Chiny 7 punktów.

Japończycy zwyciężyli w pływaniu i ten-

my się wzbudził ten mecz bokserski niesłycha­
ne zainteresowanie. 70.000 widzów śledziło 
tm-TObieg walki zakończonej zwycięstwem 
_ rnncuza Criąui, który zdobył tem samem nn- 
stnzowstwo ś wiana w łekikiej wadze. Granica 
lekkiej w ag dla zapaśników bokserskich yry, 
nosi 57 kg. *03 g.

Criąui ważył bezpośrednie przed zawodami 
06 kg. 690 g. Kilbane 56 kg. 698 g.

Obu rywali przyjęła publiczność z niesły- 
v’ '-nym erutuzjazmean. — AAeryka witała ich 

i/janka* i hymnem ametykańskim; na 
u.,;ńS zawodów czekały liczne nesze sprawo 
zdijwęówr d^ionidliaraki.ii z Ameryki i z Eu­
ropy. V

Zawody w Budapeszcie.
Osthbnio lozt-igrane ssawody w BdSaipieteteS# 

dlalły bprdzo łacme wyniki Świetny bit^aę* 
Nemethy ustanowił nowy rekord nu 8000 rortr. 
przohywtazy ten dystans w czasće 8 min, 54 sok. 
W biegu na 100 mtr. zwyciężył Goro w  dosko­
nałym. czasie 10.9 sefc., w biegu r a  800 mtr. 
osiągnął Bemwłek cz*ta 1 mii.. 58 dwie dzie* ią- 
te sek.

Praskie zawody w diodzie.
Zawody drogowe w chodzie na pi^esliZcni 

30 km. odbyte na szosie Praga—Melnik, dały 
wynik następujący: 1) Mtiller (Berliner Atletfc 
Klub) 2 go I ł  51 min. 46 s., 2) Ciza (Praga) 2 
godz. 54 min. 19 sek., 8) Husek (Praga) 2 godz. 
57 min. 3 sek., 4) Pokorny (Praga) 8 godz 17: 
sek. Zeszłoroczny rekord na tej przestrzeni usta 
r owiony przez Slehofem (2 godz. 57 min. 44 
sek.) został zatem pobity przez trzech pierw­
szych zawodników.

Lekkr atletyka.
Międzynarodowy meeting lekkoatletyczny 

odbył się w Paryżu w dniu 10 czerwca. Wyniki 
w poszczególnych punktach były następujące:

Bieg na 10 Om.: 1) Brochard (Belgja) 10.8 
sek. 2) Abraham (Węgry). 3) Ger5 (Węgry).

Bieg na 400 m.: 1) Amadin (Francja) 57 2/5’ 
sek. 2) Somsay (Węgry). 8) Pechal (Fiancja).

Bieg na 80u m.. 1) Martin (Szwajcarja 1:56. 
2) Guibaut (Francja).

Bieg na 3009 m.: 1) Duąuelle (Francja) 
8 :5 2  4/5. 2) Negri (Włochy). 3) Nemeti (Wę­
gry)*

Kzut kulą: 1) Naraacic ,Czechy) 13.82 nv 
2) Pierre (Francja). 3) Szetkay (Węgry).

« 7 1 ------------------------f  I TNinWAŹNIA się kartęWolne posady U Demobilizacyjną Jana
DrmAa  17 Tl. II.. któffl mi

POTRZEBNY jest zaraz 
sam odzielny rzeźbiarz 

na  m eble artystyczne. 
W arunki uprasza podać. 
J a n  Beck Pracow nia 
m ebli Biała obok Bielska 
ul. Seligera 7._______ 1812

PA N N A  uzdolniona
w  ekspcdycyi m ar ar- 

sk lej po trzebna zaraz K ' 
m a ta  Szew ska 2. 1724

Drozda 17 p. p., którą m i 
skradziono w  podróży 
m iędzy Rzeszów a  Sę­
dziszów * 1820
IJUZYJM UJE zam ów ienia 
- na kilim y z w ełny 
w łasne] lub  dostarczanej. 
Ceny przystępne, Sosnow ­
ska, Podgórze, póste-
„estante. 1749

ZAMIENIĘ POKÓJ z ku ­
chnią  de użył ku jako 

w arsztat p racy  n a  m ie­
szkanie z trzech  pokoii 
i kuchni nu przedm ieśćiu 
za dopłata. W iadom ość 
u  w łaścicielki p lac Szcze­
pański _7.____________ 1811
D O SZ U K U JĘ  dzierżawy 
i  800 m. Zgł. do Adm. 
.G o ń ca* p o d  .D zierżaw a*.

1747

Różne 1
KRAWCOWA, osoba in ­

teligentna, z córeczka, 
pragnie w yjechać na  św ie­
że pow ietrze, chętn ie  do 
dw oru, z utrzym aniem  - 
za szycie w szystkiego. 
A dres: P O L L A K O W A .  
K raków , D ługa 80. 1758

Vr. XVII. 2879/23 
7

OGŁOSZENIE.
Prawomocnym wyrokiem, is. z 23/5. 1923 r. 

Vr. XVIL 2879/23/6 zasądizony został Adam 
Augustyn, handlarz drzew, i węgla w Krako­
wie, ur. w roku 1899, za lichwę, na karę ści­
słego aresztu przez 1 miesiąc i grzywnę 50.000 
Mk. względnie 5 dni dalszego aresztu-

Sąd Okręgowy Kamy w Krakowie 
Oddział XVII.

Gwarsctwo wolowe „BRZESZCZE"
1 1     1

że po uruchomieniu mechanicznej sortowni sprze­
daje węg;ei m—cu czerwcu po cenie:

W ęgiel g r u b y ................  , . . . Mk.
Kosika l..................... ......................
&©$ęka il..............................................
PrzG C b I.  .............................................
Orzesk II..........................................
YfcigieB koltowy  .................
Wąęjtel gaznwy ....................... ..

za tonnę loco wagon stacja Brzeszcze plus podatek 
skarbowy. 

Zamówienia należy kierować pod adresem:
Główna Dyrekcja P aństw ow ych Z ak ład ó w  Górniozycli I Hutniozyoh, w a rs z a w a ,

ul. Elektoralna 2. 1665
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Półtora miljona Polaków
rozrzuconych oo Rzeszy N iem ieckiej, in form uje 
się o życiu rod tltów  w  kraju  przez tam tejszą 
prasę polską. Na czołc tej prasy wysuwa 
tsję o rgan kolonji polskiej w  Berlinie, liczącej 
dziś jeszcze p r z e s z ł o  60 t y s i ę c y  o s ó b ,

..D 7 .IE N M IK  BERŁI^SICI**
sięgający w pływ am i sw em i na całą Rzeszę, 
D ziennik B erliński zuany jest zarów no w śród 
najbliższych sąsiadów  n a s z y c h  k r e s ó w  
zacbod ireb , l,. części Poznańskiego, Pru= Za­
chodnich  i W arm ii, jak m em niej w śród wy- 
choclżctwa naszego, W cstfalji, N adren ji i F rancji.

^rzomjfsś, E banki w E®o!sce
pragnące naw iazać stosuuki z b rac ią  naszą 
w  Niemczech., osiągną cel najpew niej za po­
średnictw em  ogłoszeń w  Dzienni ku Berlińsidm.
Pozatem  nadaje  się też D ziennik B erliński 
do ogłoszeń o poszukiw aniu pracow ników , 
zwłaszcza w ykw alifikow anych rzem ieślników , 
tudzież do ogłoszeń o sprzedaży nieruchom ości 
i w arsztatów  pracy w kraju  ■— inform acji 
udziela i  zam ów ienia przyjm uje w yłącznie

1689 B I U R O  O G Ł O S Z E Ń

[ POŁSRAAaENCfASUSKŁRAY,£
Poznań, ul. Fr. Ratajczaka Nr. 8 

Oddział w Berlinie SU. 08, Keuenhurgerstrasse 4
i wszystkie oddziały i reprezentacje w kraju.


